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^ 4 ^  T a r n ó w ,d n i a  3 l i s t o p a d  1 9 9 9 r

' /
A l

MEMORIAŁ g e n .  MARII WITTEK 

F u n d ę c ja  "Archiwum P o m o rs k ie  AK" 

u l  W ie lk i e  G a r b a r y  2 

8 7 -1 0 0  TORUfi

P r z e p r a s z a m , ż e  t a k  późno p r z e s y ł a m  4 r e l a c j e  V/SK d o t y c z ą c e  zmar=

ł y c h  o só b ,  o r a z  4 ż u j ą c y c h ,  z tym że n i e  s p e ł n i a j ą  one d o k ł a d n i e

wymogów s c h e m a tu ,  p on iew aż  k i l k a  z n i c h  s p o r z ą d z o n o  n a  a p e l  Komi=

s j i  H i s t o r i i  K o b i e t  w Walce  fi N i e p o d l e g ł o ś ć  - 0 0 -2 7 2  Rynek S t a r e g o  
M i a s t a  29 /31  W arsaawa,  i  n i e  s ą  w s z y s t k i e  w m a s z y n o p i s i e , a n i  n i e s =  
t e t y  w 2 e g z e m p l a r z a c h .  W s z y s tk ie  j e s t e ś m y  w n a d e r  p o d e sz ły m  w ie k u  
i  zarówno z d r o w ie ,  j a k  i  s y t u a c j a  m a t e r i a l n a  n i e  p o z w o l i ł y  nam 
na  p r z e s ł a n i e  d o k u m e n t a c j i  i  o d p o w ie d n ie  j e j  o p r a c o w a n ie  drukiem»

P o t w i e r d z a m , j a k )  ż y j ą c a  i  w p e ł n i  w ładz  u m y s ło w y c h ,a  t a k ż e  d o b r e j

p a m i ę c i  b .  Komendantka Obwodu "Tama”-T a rn ó w ,  że w s z y s t k i e  r e l a c j e  
s ą  zgodne z p raw dą  i  mogą z n a l e ź ć  p o t w i e r d z e n i e  w a r c h i w a c h  Rządu 
P o l s k i e g o  na  u c h o d ź d z t w i e , a  t a k ż e  w a r c h i w a c h  wywiadu A rm i i  B r y t y j =  
s k i e j ,  do k t ó r e j  s y s t e m a t y c z n i e  p r z e s y ł a n o  m e ld u n k i  z wywiadu,  a  
g łó w n ie  WSK b y ł a  wywiadowcami»

Z a łączam  t a k ż e  k s e r a  m o je j  d o k u m e n t a c j i , o r a z  a r t y k u ł  z d z i e n n i k a  
" C z a s M z dn 2 2 . X I I ,  1993^ , zgodny z f a k t a m i , d o d a ją c  wymagane d an e .

1 .  Wanda W r ó b l e w s k a - S k ł a d z i e ń  d r  p raw ,  c . W a l e r i a n a  i  M i c h a l i n y ,

u r , 3 « V I . 1 9 1 9 r  w Z ło c z o w ie  woj T a r n o p o l .  R o d z eń s tw a  n i e  m ia łam 0

O j c i e c  b y ł  p r o f e s o r e m  g i m n a z ja ln y m ,  m a tk a  z d .  H e i r i c h  h u s i s t k ą

t e l e g r a f i s t k ą  p o c z t y  p o lo w e j  I  Brygady  L eg ionów ,  p o - 2 1 r  p racowa= 
w a ła  j a k o  k o n t r o l e r  t e l e g r a f u  i  t e l e f o n u  w P o c z c i e  P o l s k i e j  w

T a r n o w i e , g d z i e  r o d z i c e  p r z y j e c h a l i  ze Lwowa w ram ach e w a k u a c j i  
p r a c .  naukowych UJK / U n i w . J a n a  K a z i m i e r z a  we L w o w i e / , g d z i e  o j=  
c i e c  mój b y ł  a s y s t e n t e m  na Wydz. P o l o n i s t y k i  i  F i l o l o g i i  K l a s ,  
S z k o łę  p o d s t .  i  8- k l a s o w e  g imnazjum  uk oń czy łam  w Gimn.Hum.SS. 
U r s z u l a n e k  w T arn o w ie  w m aju  1938 r , p o  czym s tu d io w a ła m  na  AHZ 

| we Lwowie i  Wydz.Prawa UJK do wybuchu w o jny .  J a k o  a s p i r a n t k a  PIK 
p ro w a d z i ła m  we Lwowie PW n a  AHZ i  UJK do l i p c a  1939» Na w a k a c je  
w r ó c i ł a m  do Tarnowa,, Z o s t a ł a  z m o b i l i z o w a n a  2 6 . 8 . 1 9 3 9  i  by łam  pod  
komendą p u ł k  d r  G o ź d z ie w s k ie g o  w S z p i t a l u  Wojskowym w T a r n o w ie ;.
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S ł u ż b ę  p i e l ę g n i a r s k ą  p e ł n i ł a m  tam do 5 w r z e ś n i a  1939 k i e d y  t o  szyb= 
ko t r a n s p o r t o w a ł y ś m y  r a n n y c h  ż o ł n i e r z y  do s z p i t a l a  m i e j s k i e g o  i  ży= 
d o w s k ie g o ,  g d z i e  j u ż  po w k r o c z e n iu  Niemców mogły p o z o s t a ć  z n a s z y c h  
sze re g ó w  t y l k o  p i e l ę g n i a r k i  zawodowo tam p r a c u j ą c e .  J a  n a t o m i a s t  
z Anną, P i e c h o w i c z - z  d.  S p ó l n i k  d o s r c z a ł y ś m y  naszym jećcom  z t r a n s p o :  
r t ó w  u b r a ń  c y w i ln y c h  i  pomagały  w p r z e r z u c i e  p r z e z  San ok .

¥  p o ło w ie  p a ź d z i e r n i k a  1939 na p o l e c e n i e  M .d r  J a n i n y  Ł o j o w s k i e j ,  
m oje j  p r o f e s o r k i  w g im nazjum  i  k o l e ż a n k i  s z k o l n e j  mego o j c a  z Koło= 
m y j i ,  wraz z H a l i n ą  Rozwadowską u s t a l i ł y ś m y  k w a t e r ę  u  p M a r o k i n i ,  
k r e w n e j  p u ł k  d r  Rozwadowskiego i - r  z a ł a t w i a ł y ś m y  k o n t a k t y  o raz  do= 
z o r o w a ł y  p o b y t  w T a rn o w ie  g e n  K a r a s z e w i c z - T o k a r z e w s k i e g o .
Z a ra z  potem w ś ró d  k o l e ż a n e k  s z k o l n y c h  p ro w a d z i ł a m  wraz z H M al isze»  
wską  U rb a ń cz y k  r e k r u t a c j ę  i  z a p r z y s i ę g a n i e  o r a z  s z k o l e n i a  k o n s p i r a =  
c y j n e  d l a  SZP-Z1Z-AK. Po a r e s z t o w a n i u  i  w y w i e z i e n i u  do O ś w ię c im ia  
męża H e leny  M a l i s z e w k i e j  U rb a ń cz y k  ,z  uwagi  na  j e j  z a g r o ż e n i a  i  inwi 
g i l a c j e  p r z e z  G e s t a p o  p o .  f u n k c j e  Kom endantk i  Obwodu "Tama" i  za= 
c z ę ła m  od m i e s i ę c y  l e t n i c h  u c z e s t n i c z y ć  w odpraw ach  I n s p e k t o r a t u  
w K a s i e  Chorych u  d r  Emeryka Sz m id a .  J e s i e n i ą  o t rzy m a ła m  n o m in a c j ę  
Komendantk i  Obwodu i  z g o d n ie  z rozkazem  p ro w a d z i ł a m  k a n c e l a r i ę ,  
p r z e p i s u j ą c  r o z k a z y  do p la c ó w e k  i  i n s t r u k c j e  sz k o le n io w e *

¥  l i p c u  t e g o ż  1942 r  uda łam  s i ę  na  rzekom ą w y c ie c z k ę  w T a t r y  d l a  
p r z y g o t o w a n i a  nowych s z la k ó w  k u r i e r s k i c h  po w syp ie  d r o g i  p r z e z  Sano! 
Od l i s t o p a d a  1939 p o d ję ł a m  p r a c ę  k s i ę g o w e j  w Banku R z e m ie ś ln ic z y m  w 
T a r n o w i e , g d z i e  m ia łam  s t a ł ą  s k r z y n k ę  k o n t a k t o w ą .  M e ld un k i  z wywiadu 
p rz e k az y w a łam  do i n t e n d e n t a  " B e to n a "  - F e l i k s a  P l u t y , p r a c u j ą c  eg o w 
K a s i e  C h orych .  Uważam z a  n a d e r  ważne dw uk ro tn e  p r z e k a z a n i e  k o m p le tu  
i n f o r m a c j i  o nowej b r o n i  VI i  V2 , k t ó r e j  p l a n y  p r z e k a l k o w a l i ś m y  
wraz  z moim o jcem .  I n s p e k t o r  p ł k  M u s i a ł e k  in fo rm o w a ł  m n i e , ż e  t a k ż e  
p r z e s ł a ł  j e  do W-wy, j a k  p ó ź n i e j  po l a t a c h  d o w ie d z ia ł a m  s i ę  do i n ż  
G r o s z k o w s k ie g o .  J e d n a k  A n g l i c y  wogóle  z i g n o r o w a l i  n a s z e  i n f o r m a c j e ,  
dopr .sro  po ok„ ro k u  p o l e c o n o  mi w y ja zd  wywiadowczy do M i e l c a  i  P u s t  = 
k o w ia .  W m i ę d z y c z a s i e  w s t r z ą s n ę ł a  nami ś m i e r ć  k u r i e r k i  H e le n y  Maru= 
s a r z  i  n a s z e j  k o l e ż a n k i ,  wywiadowczyni  w Dąbrowie  T a r n o w s k i e j  S t e f a *  
n i i  H anusek  "Pumy". I n t e n s y w n i e  przygo towyw ałam  a k c j ę  " B u r z a " , sp ra=  
w dza jąc  wraz z l e k a r z a m i  d r  Grochmalem, d r  11 Jon tk iem "R o g u sz n y m ,  d r  
"G ło w ack im "-Ś w ie rczew sk im  p r z y g o t o w a n i e  s z p i t a l i  po lowych  i  punk tów  
s a n i t a r n y c h ,  o r g a n i z a c j ę  z a o p a t r z e n i a  o raz  d o s taw y  b r o n i , k t ó r ą  sama 
t r z y - k r o t n i e  do w o z i ła m ,g d y  j u ż  B a t a l i o n  " B a r b a r a "  wędrował  po t z w 0 
" R z e c z p o s p o l i t e j  C i ę ż k o w i c k i e j " .  S k u tk ie m  z a z i ę b i e n i a  s i ę  w c z a s i e  
k o n t r o l n e j  a k c j i  r o z w ią z y w a n ia  B a t a l i o n U j g r y p y , z a p a l e n i a  m i e d n i c z e k  
n e r e k  i  kam icy  k r ó t k o  po w k r o c z e n iu  A rm i i  Czerwone j  z o s t a ł a m  p r z e =
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w i e z i o n a  na  K l i n i k ę  U r o l o g i c z n ą , d z i ę k i  czemu u n ik n ę ł a m  a r e s z t o w a =  
n i a  p r z e z  UB,k t ó r a  r o b i ł a  k i l k a  r e w i z j i  w domu moich r o d z i c ó w , t a k  
że  m u s i e l i  o n i  z n i s z c z y ć  c a ł e  archiwum AK Obwodu "Tama".  Po opusz=  
e z e n i u  k l i n i k i  p o z o s t a ł a m  w ięc  w K ra k o w ie ,  n a w ią z a ła m  k o n t a k t  z 
dawnymi k o leg a m i  ze  L w o w a ,k tó rz y  w tym c z a s i e  d o t a r l i  do Krakowa,  
i  p o d ję ł a m  d a l s z e  s t u d i a  n a  A kadem ii  H andlowej  i  na W ydz,Prawa TJ J .  
Obie t e  u c z e l n i e  uko ń czy łam  tz w  p ó ł ro c z n y m  p r z y s p i e s z o n y m  systemem 
w s t y c z n i u  194 7 r  u z y s k u j ą c  s t o p n i e  m a g i s t e r s k i e ,  p o d j ę ł a m  a p l i k a c j e  
sądową i  a s y s t e n t u r ę  w UJ n a  Y/ydz . P r a w a , g d z i e  w cze rw cu  1949 uzyske  
łam t y t u ł  d o k t o r a  praw na  p o d s t a w i e  p r a c y " K o n w ty t u c y j n o ś ć  u s t a w " ,
W d n i u  2 9 I I  1949 zawarłam  z?ri.ązek m a ł ż e ń s k i  z mgr i n ż  Romanem 
S k ł a d z i e n i e m , k t ó i y  j a k o  o f i c e r  r e z e r w y  b y ł  zmobilizo?srany i  j a k o  
s a p e r  dokonywał ro z m in o w a n ia  p ó łn o c n y c h  t e r e n ó w  P o l s k i .  Z w o ln io n y  
z w o jsk a  d o s t a ł  nakaz  p r a c y  do P o z n a n i a  d l a  odbudow ania  g o  po 
z n i s z c z e n i a c h  w o je n n y c h .  M us ia łam  w ię c  p r z e n i e ś ć  s i ę  t a k ż e  za  nim 
z K r a k o m , p o d j ę ł a m  a s y s t e n t u r ę  n a  Wydz .P r a w a  U n iw .A .M ic k ie w ic z a  
o r a z  w t a m t .  p a l e s t r z e ,  P rz y g o to w a ła m  i  p r z e s ł a ł a m  dwie poważne 
p r a c e  naukowe j a k o  h a b i l i t a c y j n e  " R o la  P o l s k i  w ONZ" i  " W a r t o ś c i  
t r y b u n a ł ó w  k o n s t y t u c y j n y c h " ,  Gdy po 2 l a t a c h  n i e  n a d e s z ł a  odpowiedi  
z Min.  p r o f . P e r e t i a t k o w i c z  p o l e c i ł  mi p o j e c h a ć  s p r a w d z ić  b i e g , a l e  
n i e s t e t y  o b ie  p r a c e  m i a ł y  o p i n i e  ów czesnych  d ecyden tów "  n i e  na  
c z a s i e -  o p i n i e  s p r z e c z n e  z i d e o l o g i ą  m a r k s i z m u - l e n i n i z m u " ,
W dn 2 7 . 8 . 1 9 5 1  u r o d z i ł a m  sy n a  J a c k a .  W k w i e t n i u  1953 u m a r ł  na  zawa- 
k o l e j n y  s e r c a  mój o j c i e c  / k t ó r y  j a k o  p o l o n i s t a  I I I  L iceum w T arno=  
wie  b y ł  szykanowany p r z e z  ów czesnego  d y r  S z y m ań sk ieg o  j a k o "  s t a r y  
s z l a g o n  i  r e a k c j o n i s t a "  , a  dom r o d z i n n y  p r z y d z i e l i ł  s o b i e  ówcze­
sny k i e r o w n i k  K w ate runku  M a łe k ,m o ją  m atkę  z a ś  p r z e n i ó s ł  do j a k i e j ś  
i n n e j  n i e z n a n e j  wdowy, w r ó c i ł a m  wraz z synkiem  do Tarnowa i  p o d j ę - .  
łam w a lkę  o m i e s z k a ń ! e , u z y s k u j ą c  t e ż  wpis  na  Krakowską  l i s t ę  adwo= 
ka tó w  z s i e d z i b ą  w T a r n o w i e ,  O c z y w iś c i e  w a l k a  o m i e s z k a n i e  t r w a ł a  
do r o k u  1957 k i e d y  t o  w r e s z c i e  domy j e d n o r o d z i n n e  mcgły być z a j ę t e  
p r z e z  i c h  w ł a ś c i c i e l i .  J a k o  adwokat  m ia łam  t e ż  s z e r e g  i n w i g i l a c j i  
i  p r z e s ł u c h a ń , b o  w j a k i e  sp o só b  d o s z ł o  do w iadom ości  , że  w o k r e s i e  
o k u p a c j i  byłam Komendantką WSK-AK, Te szykany  t r w a ł y  j e s z c z e  w ok= 
r e s i e  s t a n u  w o je n n eg o ,  z w ł a s z c z a  g d y  wygrałam sprawę rzekomych 
" s t r a j k u j ą c y c h "  r o b o t n ik ó w .  Po u k o ń c z e n i u  70 l a t  z końcem cze rw ca  
1989 p r z e s z ł a m  na  e m e r y t u r ę , z w ł a s z c z a  że z d r o w i e  mi s i ę  p s u ł o .  
O b e c n ie  j e s z c z e  o p i e k u j ę  s i ę  moim 8 7 - l e t n i m  mężem po 2 z a w a ła c h  
s e r c a  i  z r o z r u s z n i k i e m .  Z a łączam  1 z d j ę c i e , k s e r a  z a ś w i a d c z e n i a  
w e r y i i k a c y j n e g o  L . 8 7 5 5 / 8 1 , l e g i t y m a c j i  n r  26504 o d z n a c z e n i a  Medalem 
Wojska  1 , 2 , 3  i  4 i  Krzyżem A rm ii  K ra j  o w e j , l e g i t y m a c j i  LZŻAK,oraz 
a r t y k u ł  z "Czasu* / d r  w. W róblewska—S k ł a d z i e ń /

W  li J ó z e f i n a ”M-IL
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Pani Wanda w siedzibie Tarnowskiego Towarzystwa Pryjaciół Węgier.

Informacja o Pani Wandzie autorstwa Antoniego Sypka.

22 stycznia 2005 r. zmarła w Tarnowie dr Wanda Wróblewska-Składzień.

W dziejach najnowszych Tamowa postać legendarna. Piękna dostojna Pani, z którą 
przebywanie choćby przez chwilę było wydarzeniem. Żyła 86 lat, w Jej przypadku czas stanął w 
miejscu. Energii, temperamentu, wigoru , intelektu, humoru, jaki prezentowała do ostatnich chwil 
życia, pozazdrościłaby jej nie jedna 30-latka.
Była kopalnią wiedzy dla nas, historyków, kopalnią wiedzy o Tarnowie ostatnich lat przed 
wybuchem II wojny światowej, okresu okupacji niemieckiej, czasów stalinowskich i 
późniejszych. Miała wspaniałą pamięć obcowała w swoim życiu z wieloma -  bez przesady -  
wielkimi postaciami nie tylko naszego miasta. Córa trzech krain: Kresów Wschodnich Polski. 
Tarnowszczyzny i Węgier. Miała czas na wszystko pielęgnowanie, wspaniałej urody, na pracę 
zawodową, wychowanie synów. Opiekowanie się mężem i najważniejsze: pracę społeczną Była 
społecznikiem w znaczeniu XIX-wiecznym: człowiek, bliźni, organizacja były dla niej 
najważniejsze. Przeszła do historii Tamowa wieku XX. Będzie się o Niej pisało, historycy 
naszego miasta nie będą mogli pominąć tej postaci. Miała wielu przyjaciół, ludzi którzy Jej 
zawdzięczali wiele, nie wiem, czy miała wrogów, nie mogę sobie tego wyobrazić. Tak była 
serdeczna i dobra.
Jej życiorys będzie teraz opracowany przez wielu. Dlatego w tym miejscu chcę przypomnieć 
tylko najważniejsze fakty z jej życia.
Była córką Waleriana i Michaliny Wróblewskich. Ojciec był profesorem gimnazjum, filologiem. 
Wspaniałym polonistą, żeglarzem, turystą przygotowywał Orlęta do Legionów, pochodził ze 
szlacheckiej rodzinny pieczętujących się herbem Ślepowron. W czasie I wojny został 
zmobilizowany do armii zaborczej i wtedy przez dwa lata przebywał na Węgrzech, gdzie „zaraził” 
się historią tego kraju. Znalazł tam przyjaciół. Przelał później na córką miłość Węgier. Żona 
Michalina, pierwsza telegrafistka Legionów, nauczycielka. Razem walczyli w 1918 r. w obronie 
Lwowa. W 1919 r. zdecydowali się na opuszczenie Lwowa. W  drodze centralnej Polski na stacji 
w Złoczowie Michalina urodziła córeczkę Wandę. Profesorostwo osiedli w Tarnowie, gdzie 
ojciec był zasłużonym nauczycielem III LO.
Wanda ukończyła gimnazjum ss. urszulanek w prestiżowe w owym czasie w Tarnowie i przed 
wojną rozpoczęła studia na Uniwersytecie Jana Kazimierza i Akademii Eksportowej we Lwowie, 
studiowała prawo i ekonomię. Zmobilizowana w sierpniu 1939 r. jako instruktorka harcerska i 
absolwentka kursów obronnych, w czasie okupacji zakładała wraz z innymi ZWZ w Tarnowie. 
Była odpowiedzialna za wytyczanie szlaków kurierskich na Słowację i Węgry. W 1942 r. 
mianowana Komendantką Wojskowej Służby Kobiet AK w Tarnowie, ps. „Józefina", miała wtedy 
23 lata. Jej dom był centralą przez która przechodziły meldunki. Zajmowała się wywiadem, 
kontrwywiadem, wizytowała połowę szpitale, organizowała szkolenie sanitarne, w czasie akcji 
”,Bdu?zaa f p f p M ^ l M R S h H W f f i .  tjJHb infmmawate
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Tarnowskie Towarzystwa) Przyjaciół Węgier - Wanda Wróblewska-S... http://www.czarownik.home.pl/ttpw2/content/view/90/53/

Londyn o Pustkowie i Bliznej gdzie pracowano nad tajną bronią V-2. Rząd emigracyjny 
mianował ją  w 1944 r. podporucznikiem.
Po wojnie kontynuowała studia prawnicze na UJ, poznała studenta Karola Wojtyłę, wspólnie 
zdawali egzamin z literatury angielskiej u prof. Romana Dyboskiego.
Ukończyła prawo, następnie była aplikacja i praca doktorska u samego prof. Konstantego 
Grzybowskiego. Pozostała na uczelni, zapowiadając się na znakomitego przyszłego 
konstytucjonalistę. Wówczas poznała męża, inżyniera absolwenta III LO w Tarnowie. Roman 
Składzienia. Złożyła pracę habilitacyjną z zagadnień dotyczących praw człowieka w świetle 
konstytucji USA i innych międzynarodowych aktów prawnych. Z uwagi na sytuację polityczną w 
latach 1948-49 temat ten był „na czasie" i nigdy nie miała możliwości dokończenia przewodu 
habilitacyjnego. Dlatego zdecydował się wyjechać do Poznania, gdzie mąż otrzymał nakaz 
pracy, Za listowne kontakty naukowe z wujem mieszkającym w Londynie (byłym oficerem 
wywiadu i kontrwywiadu przeciwko Rosji Radzieckiej a potem ZSRR), które wykryło UB, została 
wyrzucona z uczelni (Uniwersytet im Mickiewicza w Poznaniu) i adwokatury. Były to lata nocy 
stalinowskiej w Polsce Komunistycznej.
W 1953 r. zmarł ojciec Walerian Wróblewski. Zmarł na serce na schodach szkolnych po 
wyminie zdań z dyrektorem III LO w Tarnowie, ściśle wypełniającym polecenia komunistów oraz 
dokuczającym profesorom „z sanacyjnymi” papierami. Wróciła do Tarnowa z nagle przerwaną 
karierą naukową i zawodową. Jurystyka polska straciła być może wyśmienitego naukowca ale 
zyskał tak bardzo wiele Tarnów i tarnowianie. Jako adwokat broniła prześladowanych przez 
system zarówno w czasach stalinowskich, jak i w roku 1968 czy 1976. Wyśmienita pani 
mecenas. Rozpoczęła organizowane w Tarnowie Towarzystwa Przyjaciół Węgier, któremu 
prezesowała i którego była wieloletnim sekretarzem . Dusza tego Towarzystwa, ambasador 
polskości na Węgrzech, Kultury madziarskiej w Polsce, działała na rzecz bratania obu narodów. 
Była aktywnym działaczem Światowego Związku Armii Krajowej. Jako Kapitan rezerwy i ostatni 
żyjący członek władz Podziemnej Polski w Tarnowie aktywnie propagowała pamięć o Kresach 
Wschodnich, będąc rzecznikiem współpracy i wspominając z dzieciństwa , żyjącego w okresie 
międzywojennym w Tanowie, też przy ul. Rejtana, generała atamana Petlurę.
Jej dom był salonem pełnym pamiątek narodowych, polskości, towarzyskości, domem 
przyjaznym dla wszystkich, domem , o jakich czytamy w powieściach XIX-wiecznych, 
szlacheckim matecznikiem polskości, gdzie na chwilę zapominało się o czasach siermiężności 
komunistycznej. Wernisaże, wystawy, koncerty nie mogły się bez niej obejść. Gwiazda 
pierwszej wielkości na firmamencie kultury tarnowskiej.
Była moją sąsiadką mieszkając o dwie ulice dalej od mojego rodzinnego domu. Znała mojego 
ojca jeszcze z czasów przedwojennych, byli rówieśnikami. Znała moją mamę ja znalem jej 
synów, z Jackiem chodziliśmy do szkoły, dzieliła nas nie wielka różnica wiku. Widywałem Ją bez 
ustanku często w stołówce w Domu Studenta , na spacerze w parku Strzeleckim, Gdy pisałem 
monografie III LO, służyła mi wieloma cennymi wiadomościami, była kopalnią wiedzy, źródłem 
prymamym , jeżeli chodzi o III LO. Wychowała wspaniałych synów. Jacka i Leszka pięknie w 
ostatnich latach opiekowała się mężem. Tak bardzo jej brakuje. Jak szkoda że odchodzą ostatni 
świadkowie XIX-wiecznej kultury, dumy , tolerancji, patriotyzmu. Wielu brakuje Jej energicznego 
„część w odpowiedzi na powitanie. Jej pięknej polszczyzny. Jej taktu i wiecznej energii i 
witalności młodej kobiety. Mimo że była przecież Starszą Panią.

następny artykuł»
Wstecz
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0 KOLO BYŁYCH ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ
POLISH HOME ARMY EX-SERVICEMEN ASSOC1ATION 

240, KING STREET, LONDON, W6 ORF

I

L. dz. ... 

Our ref.

8 7 5 5 /8 1  Londyn d n i a  28 Marzec  1981 r

ZAŚWIADCZENIE WERYFIKACYJNE 
/W y c iąg  z "akt  p e r s o n a l n y c h /

WRÓBLEWSKA-SKŁADZIEN Wanda, u r . 3 . 6 .1 9 1 9  w Z ło c z o w ie
t woj T a r n o p o l

c ó r k a  'W ale r ian a  i  M i c h a l i n y

P o d p o r u c z n i k  A.K.
P s e u d o n im :  " J ó z e f i n a "  ,
P r z y d z i a ł :  I n s p e k t o r a t  A.K. Tarnów

O dbyła  s ł u ż b ę  wojskowa w s z e r e g a c h  S . Z . P . - Z . W . Z . -
A.K.

P rz e b ie g :  s ł u ż b y :
1 0 .1 9 3 9  -  Z a p r z y s i ę ż o n a  w T arno w ie
1 0 .1 9 3 9  -  31 »6 . 194-4- P r z y d z i e l o n a  do kom órk i  wyw iadowcze j

Komendy I n s p e k t o r a t u .  P r o w a d z i ł a  
wywiad, o r g a n i z o w a ł a  s k r z y n k i  p o c z to w e  
w t e r e n i e ,  z b i e r a ł a  i n f o r m a c j e  o VI i  
V2. P e ł n i ł a  f u n k c j e  K o m en dan tk i  Obwodu 
W.S.K.

1 .7 .19 4 -4  -  1.194-5 Czynny u d z i a ł  w a k c j i  " B u rza "  na  t e r e n i - '
p o w ia tu  T arnow a;  w s p ó ł p r a c a  z b a t a l i o n e i .  
" B a r b a r a " .
W alcz y ła  az  do w k r o c z e n ia  w o j s k  s o w ie c k j

O d z n a c z e n i a : Medal Wojska

, r
Za z g o d n o ść :

✓  - - ^
GŁOWNA KOMISJA 'WERYFIKACYJNA
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Z DECYZJI NR 257/M ON  

MINISTRA OBRONY NARODOW EJ

z dnia 30 grudnia 1999 r.

Na podstawie art. 11 ust. 1 ustawy z dnia 25 października 1991 r. o zmianie 

ustawy o powszechnym obowiązku obrony oraz niektórych innych ustaw 

(Dz. U. Nr 113, poz. 491) i § 4 ust. 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej z dnia 15 maja 1992 r. w sprawie określenia szczegółowych zasad i trybu 

postępowania oraz organów właściwych do uznawania stopni wojskowych 

(Dz. U. Nr 43, poz. 188), uznaję niżej wymienione stopnie wojskowe nadane przez 

władze Rzeczypospolitej Polskiej na Uchodźstwie:

-  stopień wojskowy porucznika

17. Wandzie Eugenii WRÓBLEWSKIEJ-SKŁADZIEŃ c. Waleriana r.1919 
(decyzja z dnia 10 listopada 1990 r.)

Pouczenie prawne:

Zainteresowanej przysługuje, w terminie czternastu dni od daty doręczenia jej 
niniejszej decyzji, prawo wystąpienia z wnioskiem do Ministra Obrony Narodowej
o ponowne rozpatrzenie przedmiotowej sprawy.

MINISTER OBRONY NARODOWEJ

I-I Janusz ONYSZKIEWICZ

Za zgodność:
.—  i> . .1 — « •—  I - -T- r - s
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Z  żalem  zawiadamiam y, 
że w dniu  22 stycznia 2005 roku 

zm arła w  Tarnow ie

adwokat 
dr WANDA 

WRÓBLEWSKA SKŁADZIEŃ
b. K om endant O bw odu „TAM A“

Służby Wojskowej K obiet Arm ii Krajowej. 

U roczystości pogrzebowe rozpoczną się 
n a  Nowym  C m entarzu  w Tarnowie-Krzyżu 

w  czw artek, 27 stycznia 2005 roku  o godz. 12.00. 

R odzinie  Zm arłej składam y serdeczne wyrazy w spółczucia.

Dziekan i Okręgowa Rada Adwokacka w Krakowie
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 stycznia 2005 r., 
w wieku 86 lat, zmarła nagle

ś-t p 

WANDA 
WRÓBLEWSKA- SKŁADZIEŃ

Doktor Praw -  Adwokat.
Porucznik Armii Krajowej pseudonim „Józefina”.

Ostatni Członek Władz Rządu Państwa Podziemnego Obwodu „Tama”. 
Założyciel i wieloletni przewodniczący Tarnowskiego Towarzystwa 

Przyjaciół Węgier, Członek Zarządu Związku Kresowiaków. 
Odznaczona licznymi orderami Rządów: Emigracyjnego 

w Londynie i Polskiego.
Msza św. żałobna przy Zmarłej zostanie odprawiona 

w czwartek, 27 stycznia 2005 r. o godz. 12.00 
w kaplicy cmentarza komunalnego w Krzyżu, po której nastąpi 

odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku. 
Pogrążeni w smutku i żałobie

M ąż i Synowie z Rodzinami
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KRAKÓW P O Ż E G N A N I A

WSPOMNIENIE

Dr Wanda Wróblewska-Składzień
D  ok temu, 22 stycznia 2005 r., zmarła w Tamowie dr Wan- 

IY  da Wróblewska-Składzień.
W dziejach najnowszych Tamowa postać legendar­

na. Piękna, dostojna Pani, z którą przebywanie choć­
by przez chwilę było wydarzeniem. Żyła 86 lat, 
w Jej przypadku czas stanął w miejscu. Energii, 
temperamentu, wigoru, intelektu, humoru, jaki 
prezentowała do ostatnich chwil życia, poza­
zdrościłaby jej niejedna 30-latka.

Była kopalnią wiedzy dla nas, historyków,
. kopalnią wiedzy o Tamowie ostatnich lat 

przed wybuchem II wojny światowej, okre­
su okupacji niemieckiej, czasów stalinow­
skich i późniejszych. Miała wspaniałą pa­
mięć, obcowała w swoim życiu .z wieloma 
-  bez przesady -  wielkimi postaciami nie 
tylko naszego miasta. Córa trzech krain: Kre­
sów Wschodnich Polski, Tarnowszczyzny 
i Węgier. Miała czas na wszystko, na pielę­
gnowanie wspaniałej urody, na pracę zawodo­
wą, wychowanie synów, opiekowanie się mę­
żem i najważniejsze: na pracę społeczną. Była 
społecznikiem w znaczeniu XIX-wiecznym: czło 
wiek, bliźni, organizacja były dla niej najważniej­
sze. Przeszła do historii Tamowa wieku XX. Będzie 
się o Niej pisało, historycy naszego miasta nie będą mo­
gli pominąć tej postaci. Miała wielu przyjaciół, ludzi, któ­
rzy Jej zawdzięczali wiele, nie wiem, czy miała wrogów, nie mo­
gę sobie tego wyobrazić, tak była serdeczna i dobra.

Jej życiorys będzie teraz opracowywany przez wielu, dlatego w tym 
miejscu chcę przypomnieć tylko najważniejsze fakty z jej życia.

Była córką Waleriana i Michaliny Wróblewskich. Ojciec był pro­
fesorem gimnazjalnym, filologiem, wspaniałym polonistą, żegla­
rzem, turystą, przygotowywał Orlęta do Legionów, pochodził ze szla­
checkiej rodziny pieczętującej się herbem Slepowron. W czasiel woj­
ny został zmobilizowany do armii zaborczej i wtedy przez dwa lata 
przebywał na Węgrzech, gdzie ,;zaraził” się historią tego kraju. Zna­
lazł tam przyjaciół. Przelał później na córkę miłość do Węgier. Żo­
na Michalina, pierwsza telegrafistka Legionów, nauczycielka.-Ra­
zem walczyli w 1918 r. w obronie Lwowa' W 1919 r. zdecydowali 
się na opuszczenie Lwowa. W drodze do centralnej Polski na stacji 
kolejowej w Złoczowie Michalina urodziła córeczkę Wandę. Profe- 
sorostwo osiedli w Tamowie, gdzie ojciec był zasłużonym nauczy- * 
cielem w itl LO.

Wanda ukończyła gimnazjum ss. urszulanek, prestiżowe w owym 
czasie w Tarnowie. Przed wojną rozpoczęła studia na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza i Akademii Eksportowej we Lwowie, studiowała pra­
wo i ekonomię. Zmobilizowana w sierpniu 1939 r. jako instruktorka 
harcerska i absolwentka kursów obronnych, w czasie okupacji zakła­
dała wraz z innymi ZWZ w Tamowie. Była odpowiedzialna za wy­
tyczanie szlaków, kurierskich na Słowację i Węgry. W 1942 r. mia­
nowana komendantką Wojskowej Służby Kobiet AK w Tamowie, 
ps.„Józefina”, miała wtedy 23 lata. Jej dom był centralą, przez któ­
rą przechodziły meldunki, zajmowała się wywiadem, kontrwywia­

dem, wizytowała polowe szpitale, organizowała szkole­
nia sanitarne, w czasie akcji „Burza” docierała do 

partyzantów walczących m.in. pod Jamną i Suchą 
Górą. Informowała Londyn o Pustkowie i Bliz- 

nej, gdzie pracowano nad supertajnąbronią V- 
2. Rząd emigracyjny mianował Ją w 1944 r. 
podporucznikiem.

Po wojnie kontynuowała studia prawni- 
: cze na UJ, poznała studenta Karola Woj­

tyłę, wspólnie zdawali egzamin z literatu­
ry angielskiej u prof. Romana Dyboskie- 
go.

Ukończyła prawo, następnie była apli­
kacja i praca doktorska u samego prof. 
Konstantego Grzybowskiego. Pozostała 
na uczelni, zapowiadając się na znako­
mitego przyszłego konstytucjonalistę. 
Wówczas poznała męża, inżyniera, absol­
wenta III LO w Tarnowie, Romana Skła- 

dzienia. Złożyła pracę habilitacyjną z za­
gadnień dotyczących praw człowieka 

w świetle konstytucji USA i innych między­
narodowych aktów prawnych. Z uwagi na sy­

tuację polityczną w latach 1948-1949 temat ten 
był „nie na czasie” i nigdy nie miała możliwości 

zakończenia przewodu habilitacyjnego. Dlatego zde­
cydowała się wyjechać do Poznania, gdzie mąż otrzy­

mał nakaz pracy. Za listowne kontakty naukowe z wujem 
mieszkającym w Londynie (byłym oficerem wywiadu i kontrwywia­
du przeciwko Rosji Radzieckiej, a potem ZSRR), które wykryło UB,

. została wyrzucona z uczelni (Uniwersytetu im. Mickiewicza w Poz­
naniu) i adwokatury. Były to lata nocy stalinowskiej w Polsce komu­
nistycznej.

W 1953 r. zmarł jej ojciec Walerian Wróblewski. Zmarł na serce na 
schodach szkolnych po wymianie zdań z dyrektorem III LO w Tar­
nowie, ściśle wypełniającym polecenia komunistów oraz dokuczają­
cym profesorom-„z sanacyjnymi” papierami. Wróciła do Tamowa 
z nagle przerwaną karierą naukową i zawodową. Jurystyka polska 
straciła być może wyśmienitego naukowca, ale zyskał tak bardzo wie­
le Tarnów i tarnowianie. Jako adwokat broniła prześladowanych przez 
system zarówno w czasach stalinowskich, jak i w roku 1968 czy 1976. 
Wyśmienitą pani mecenas. Rozpoczęła organizowanie w Tarnowie 
Towarzystwa Przyjaciół Węgier, któremu prezesowała i którego hv-

wkiuieUiliu ̂ iiifeuffzem. uusza tego '1 Swarzystwa, ambasador pol­
skości na Węgrzech, kultury madziarskiej w Polsce, działała na rzecz 
bratania obu narodów. Była aktywnym działaczem Światowego Związ­
ku Armii Krajowej. Jako kapitan rezerwy i ostatni żyjący członek 
władz Podziemnej Polski w Tamowie aktywnie propagowała pamięć 
o Kresach Wschodnich, będąc rzecznikiem współpracy i wspomina­
jąc z dzieciństwa, żyjącego w okresie międzywojennym w Tamowie, 
też przy ul. Rejtana, generała wojsk atamana Petlurę.

Jej dom był salonem pełnym pamiątek narodowych, polskości, towa- 
rzyskości, domeni przyjaznym dla wszystkich, domem, o jakich czy­
tamy w powieściach XIX-wiecznych, szlacheckim matecznikiem pol­
skości, gdzie na chwilę zapominało się o czasach siermiężności komu­
nistycznej. Wernisaże, wystawy, koncerty nie mogły się bez niej obejść. 
Gwiazda pierwszej wielkości na firmamencie kultury tarnowskiej.

Była moją sąsiadką, mieszkając o dwie ulice dalej od mojego ro­
dzinnego domu. Znała mojego ojca jeszcze z czasów przedwojen­
nych, byli rówieśnikami. Znała moją mamę, ja znałem Jej synów, 
z Jackiem chodziliśmy do szkoły, dzieliła nas niewielka różnica wie­
ku. Widywałem Ją bez ustanku, często w stołówce w Domu Studen­
ta, na spacerze w parku Strzeleckim. Gdy pisałem monografię III LO, 
służyła mi wieloma cennymi wiadomościami, była kopalnią wiedzy, 
źródłem prymamym, jeżeli chodzi o III LO. Wychowała wspaniałych 
synów: Jacka i Leszka, pięknie w ostatnich latach opiekowała się mę­
żem. Tak bardzo Jej brakuje. Jaka szkoda, że odchodzą ostatni świad-
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Wanda ukończyła gimnazjum ss. urszulanek, prestiżowe w owym 
czasie w Tarnowie. Przed wojną rozpoczęła studia na Uniwersytecie 
Jana Kazimierza i Akademii Eksportowej we Lwowie, studiowała pra­
wo i ekonomię. Zmobilizowana w sierpniu 1939 r. jako instruktorka 
harcerska i absolwentka kursów obronnych, w czasie okupacji zakła­
dała wraz z innymi ZWZ w Tarnowie. Była odpowiedzialna za wy 
tyczanie szlaków kurierskich na Słowację.i Węgry. W 1942 r. mia­
nowana komendantką Wojskowej Służby Kobiet AK w Tarnowie, 
ps. „Józefina”, miała wtedy 23 lata. Jej dom był centralą, przez któ­
rą przechodziły meldunki, zajmowała się wywiadem, kontrwywia-

m  wnaoietmm seKretarzem. Dusza tego Towarzystwa, ambasador pol­
skości na Węgrzech, kultury madziarskiej w Polsce, działała na rzecz 
bratania obu narodów. Była aktywnym działaczem Światowego Związ­
ku Armii Krajowej. Jako kapitan rezerwy i ostatni żyjący członek 
władz Podziemnej Polski w Tarnowie aktywnie propagowała pamięć
o Kresach Wschodnich, będąc rzecznikiem współpracy i wspomina­
jąc z dzieciństwa, żyjącego w okresie międzywojennym w.Tarnowie, 
też przy ul. Rejtana, generała wojsk atamana Petlurę.

Jej dom był salonem pełnym pamiątek narodowych, polskości, towa- 
rzyskości, domem przyjaznym dla wszystkich, domem, o jakich czy­
tamy w powieściach XJX-wiecznych, szlacheckim matecznikiem pol­
skości, gdzie na chwilę zapominało się o czasach siermiężności komu­
nistycznej. Wernisaże, wystawy, koncerty nie mogły się bez niej obejść. 
Gwiazda pierwszej wielkości na firmamencie kultury tarnowskiej.

Była moją sąsiadką, mieszkając o dwie ulice dalej od mojego ro­
dzinnego domu. Znała mojego ojca jeszcze z czasów przedwojen­
nych, byli rówieśnikami. Znała moją mamę, ja znałem Jej synów, 
z Jackiem chodziliśmy do szkoły, dzieliła nas niewielka różnica wie­
ku. Widywałem Ją bez ustanku, często w stołówce w Domu Studen­
ta, na spacerze w parku Strzeleckim. Gdy pisałem monografię III LO, 
służyła mi wieloma cennymi wiadomościami, była kopalnią wiedzy, 
źródłem prymamym, jeżeli chodzi o III LO. Wychowała wspaniałych 
synów: Jacka i Leszka, pięknie w ostatnich latach opiekowała się mę^ 
żem. Tak bardzo Jej brakuje. Jaka szkoda, że odchodzą ostatni świad­
kowie XIX-wiecznej kultury, dumy, tolerancji, patriotyzmu. Wielu 
brakuje Jej energicznego „cześć” w odpowiedzi na powitanie. Jej 
pięknej polszczyzny, Jej taktu i wiecznej energii, i witalności młodej 
kobiety, mimo że była przecież Starszą Panią.

A n t o n i  S y p e k

KOMPLEKSOWE
USŁUGI

POGRZEBOWE
SOLIDNIE I TANIO 

CHŁODNIA-BEZPŁATNA____

Całodobowo 
Tel. 0-12 654 96 03

*ul. Prądnicka 41,0-12 632 84 50,
634 3853 (S00- ^ 0) 

*ul. Bochnaka 7, tel. 0-12 650 9710 
(całodobowo)

bezgotowkowo

Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych 
w Krakowie
* na cmentarzu w Grębałowie
7.30-15.30, tel. 0-12 645 31 61;

* na cmentarzu Podgórskim
7.30-15.30, tel. 0-12656 5511;

* przy cmentarzu Rakowice
ul. Rakowicka 35A, 7.30-15.30 
lei. 0-12 411 47 76; •

* przy cmentarzu w Batowicach, 
ul. Reduta 1, czynny całą dobę, 
tel. 0-12 411 35 26

PRZEWOZY Z MIESZKAŃ-CALĄ DOBĘ 
RÓWNIEŻ NIEDZIELE I ŚWIĘTA. 

TEL. 0-12 411 45 02 LUB 04

Kompleksowa obsługa pogrzebów, 
sprzedaż trumien, przewozy zwłok 

na terenie kraju i za granicę, kremćteje itp.

REALIZUJEMY WSZELKIE 
ZASIŁKI POGRZEBOWE
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Z przeszłości tarnowskiej medycyny
p T £ ?  4» * <? e>- <?

Dr m ed. STANISŁAW GOŹDZIEWSKI

- pisałem w jednym z w ier­
szy, drukowanych ponad pół w ie­
ku temu w  SYGNALE PODZIEM­
NYM, tygodniku bocheńsk iego  
obwodu Armii Krajowej “W ielo­
ryb”. Obecnie, gdy w  związku z 
60. rocznicą zbrodni katyńskiej, 
tyle się mówi i pisze o Katyniu - 
nie w olno pom inąć osoby znako­
mitego lekarza i w ielkiego spo­
łecznika tarnowskiego, dr. med. 
Stanisława Goździewskiego, jed­
nej z pierwszych ofiar - niezna­
nego w historii - zimnego, zbio­
rowego morderstwa niemal trzy- 
dziestątysięcznej rzeszy polskiej 
inteligencji, najcenniejszej grupy 
narodu. Tylko tak wyrafinowany 
zbrodniarz jak Stalin i podlegli mu 
nieludzcy siepacze z NKWD m o­
gli rea lizow ać p lan  p o d c ięc ia  
żywotnych korzeni narodu pol­
skiego. Dla nich - od w ieków  - 
„Polska była panem ”, oni- barba­
rzyńską dziczą! W ramach dzie­
jowego, ideologicznego odw etu, 
rozstrzelano połowę kadry oficer­
skiej, którą posiadała przedw ojen­
na armia polska. Coraz lepiej po ­
znawane szczegóły apokaliptycz­
nej zbrodni odkrywają bezm iar 
podłości władz ZSRR, ale także hi­
pokryzję zachodniego świata. W 
składzie sądu norymberskiego są­
dzącego ludobójstwo okresu w o­
jennego zasiadali przedstawicie- TA R N Ó W -  ZAW ALE. Plan miasta z 1848 roku. A -  szpital, B -  koszary

-  ofiara Katynia
„Nigdy, przenigdy nie umiera zbrodnia 
bez względu na to kiedy dokonana, 
sprzed lat tysiąca - zda się zapomniana -  
i ta najświeższa, popełniona do dnia... !”

le Rosji: sami kaci i mordercy, a 
teraz prokuratorzy i sędziowie - 
w e w łasnej sp raw ie ...!  Ale to  
Związek Radziecki należał do ści­
słego grona zwycięzców, a - „No­
rymberga była wynalazkiem  zwy­
cięzców, była do ich dyspozycji 
zarów no po to by ustanow ić pra­
wo, sądzić i skazywać, jak i p o  to 
aby uwalniać od  w iny” /Jacąes 
Derrida, Szaleństwo przebaczenia, 
Le M onde des D ebates, Paryż, 
grudzień 1999 r/.

S tan is ław  N ik o d e m  G oź- 
dziewski urodził się 1 IV 1886 r. 
w  Drohobyczu. W 1912 r:. ukoń­
czył studia na Uniwersytecie Jana 
K azim ierza w e Lw ow ie i ro z ­
począł w  Berlinie specjalizację w

zakresie pediatrii. Po wybuchu 
wojny w  1914 r. został wcielony 
do  armii austriackiej. i skierowa­
ny na front włoski jako porucz­
nik - lekarz szpitala polowego ba­
talionu. Niebawem, wysoko oce­
niony jako lekarz i organizator - 
w  randze kapitana został kom en­
dantem  szpitala 57. Pułku piecho­
ty w  San Giusto. Ten różnonaro- 
dow y pułk miał swoją stałą sie­
dzibę w  Tarnowie. Kiedy w  jesie­
ni 1918 roku kończyła się wojna 
światowa kom pletną klęską Au­
strii i Niemiec, pułk odmówił po- 
słuszeńsw a dow ództw u, a 300- 
osobow y oddział oficerów i żoł­
nierzy polskich powrócił 13 listo­
pada do Tarnowa do macierzy­
stych koszar.

W Tarnowie uformowano za­
raz „13. pułk piechoty Ziemi Tar­
now skiej” przem ianowany w  lu­
tym 1919 r. w  „16 pułk piechoty”. 
I batalion pułku wraz z dr. St, Goź- 
dziewskim przerzucono pospiesz-

. . . 1  <■
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Tarnów, ul. Koszarowa, obok ul. Mickiewicza. Na lewo -  szpital wojskowy 1833- 
1855. Na prawo -  koszary, przeniesione w 1855 do budynku po szpitalu.

nie na front pod  Cieszynem, zaś 
III batalion- pod Lwów, gdzie na 
przełom ie 1918/1919 r. zwalczą 
grasujące tam oddziały ukraińskie, 
Dr St, Goździewski został m iano­
wany zastępcą kom endanta szpi­
tala wojskowego we Lwowie; w  
czasie wyprawy kijowskiej otrzy­
mał nominację na szefa sanitar­
nego w  Grupie Operacyjnej gen. 
Józefa Rybaka, późniejszego ge­
nerała dywizji i inspektora armii 
(marynarki wojennej).

Dow ódcą 16 p,p, w  Tarno­
wie został płk. Aleksander Borusz- 
czak a komendantem szpitala woj­
skowego a zarazem lekarzem na­
czelnym pułku - płk, dr med, Ka­
zim ierz Rozw adow ski- Rogala- 
syn Władysława, prof. Chemii UJ 
w  Krakowie. Z końcem  1920 r. 
przeszedł w  stan spoczynku, pra­
cując nadal w  szpitalach wojsko­
wych, jako specjalista okulista, zaś 
jego stanowisko objął dr St. Goź­
dziewski, który po zakończeniu 
działań w ojennych odznaczony 
Medalem Za Wojnę 1918-1921, w  
stopniu majora kierował szpitalem 
dla inwalidów wojennych w  Bro- 
nowicach k. Krakowa. W Tarno­

wie założył niebaw em  rodzinę, 
poślubiając Wilhelminę, córkę dr. 
Tadeusza Tertila, burmistrza mia­
sta, która w  1922 r. urodziła mu 
jedynego syna Stanisława- junio­
ra. (Sama zmarła w  1937 roku). 
Syn poszed ł w  ślady ojca; po  
ukończeniu dwóch fakultetów w 
Szczecinie i Wrocławiu uzyskał 
specjalizację z anatomii, neurolo­
gii i antropologii. W roku 1984

został profesorem i kierownikiem 
Zakładu Anatomii Prawidłow ej 
Śląskiej Akademii Medycznej.

W opinii władz wojskowych 
/aw an so w an y  w  T arnow ie do 
stopnia podpułkownika/, jak rów­
nież mieszkańców miasta i Ziemi 
Tarnowskiej, dr St. Goździewski 
był nie tylko wspaniałym  leka­
rzem ale wielkim społecznikiem, 
Opiekował się rodzinam i po le­
głych na w ojnie żołnierzy, ale 
szczególną troską otaczał małe 
dzieci powracające w  ramach re­
patriacji ze w schodu sieroty, pod­
rzutki, kaleki a także, żebrzące na 
ulicach zrujnow anego m iasta - 
n ędzne  „żydow skie b a c h o ry ”. 
Często określano go jako „leka­
rza biedoty żydowskiej”. Ponie­
waż Szpital Powszechny w  Tar­
nowie nie posiadał oddziału dzie­
cięcego, przy poparciu teścia, bur­
m istrza T. Tertila, w yjednał u 
władz wojskowych przekazanie 
miastu baraków po zlikwidowa­
nych m agazynach austriackich 
przy ul. Nowodąbrowskiej, gdzie 
zorganizował 55 łóżkowy „Szpi­
tal D ziecięcy” w raz z salą na

TARNÓW -ZAW ALE. Plan miasta z 1930 r. “A ” koszary
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żłobek. Środki finansowe, przy­
dzielane na funkcjonowanie pla­
cówki /gdzie zwykle przebywało 
60 dzieci/, nie były wystarczają­
ce, dlatego dr St. Świerczewski, 
aktywny działacz czerwonokrzy- 
ski /w ieloletni członek zarządu 
pow iatow ego oddziału PCK w 
Tarnowie/, apelował- nieustannie 
do społeczeństwa tarnowskiego o 
pom oc finansową oraz rzeczową

na ten cel. W tym zakresie w spo­
magał go bardzo skutecznie zna­
ny w mieście pielęgniarz i higie­
nista szkolny, Stanisław Janusz /  
1900-1986/, legionista i uczestnik 
powstań śląskich, przydzielony w 
1921 r. wraz z plutonem  sanitar­
nym do 16 pp. w  Tarnowie. W 
sw oich w spom nieniach  /sp isa ­
nych przed śmiercią na prośbę au­
to ra/ St. Janusz podaje: „Oprócz

Lecznica dla dzieci przy ul. Nowodaprowskiej

Stanisław Janusz pielęgniarz i zaopa- Dr Tadeusz Tertil Burmistrz Tarnowa 
trzeniowiec współorganizator lecznicy

pełnionych funkcji wojskowych 
byłem członkiem PCK i po  zaję­
ciach służbowych pracowałem  w 
Szpitaliku Dziecięcym w  barakach 
przy ul. Nowodąbrowskiej nr 31. 
Dotacja budżetow a z kasy miej­
skiej na prow adzenie szpitalika 
biednych i opuszczonych dzieci 
była zbyt mała, by mogła zaspo­
koić potrzeby placówki, toteż dr 
G oździew ski w yznaczył m nie, 
jako członka PCK, do zbierania 
funduszy od społeczeństwa, kup­
ców  i przem ysłow ców  tarnow ­
skich oraz urządzenia festynów na 
utrzymanie szpitala i zapewnienie 
dzieciom minimum w arunków sa- 
nitarno-m edycznych”.

C enną p om oc uzyskał d r 
Goździewski w  osobie Augusty 
Goldberger /ur. w  1895 r./, która 
po  uzyskaniu dyplom u dr. m edy­
cyny i specjalizacji z pediatrii, 
podjęła w  r. 1922 pracę w  Tarno­
w ie w  Szpitalu Żydowskim - i na 
jego  p rośbę konsu ltow ała  co ­
dziennie małych pacjentów w ba­
rakach przy ul, Starodąbrowskiej, 
Czyniła to społecznie, bez żadne­
go wynagrodzenia, mimo iż nie­
bawem  wyszła za mąż za adw o­
kata Wolfa Mandla i spadły na nią 
obowiązki rodzinne.

W maju 1927 r. uległ likwi­
dacji szpital wojskowy w  Tarno­
wie a w  jego miejsce utw orzono 
Garnizonową Izbę Chorych, któ­
rej kom endantem  pozostał dr St. 
Goździewski. W „nowej” placów­
ce mogły się leczyć również ro­
dziny służb m undurow ych /żo ł­
nierzy, policji, straży pożarnej i 
działacze społeczni /PCK, ZHP).
Na jego też prośbę now y dow ód­
ca 16 pułku, pułk . W ładysław  
Dragat wyraził zgodę na prow a­
d z e n ie  k u rsó w  s a n ita rn o -  
medycznych dziewcząt, członkiń 
Czerw onego Krzyża. Szkolenie V' ^  
takie należało do zadań statuto-
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wych powiatowego oddziału PCK 
i zostało zatwierdzone przez sta­
rostę tarnowskiego Juliusza Ma- 
rossany’ego. Pierwszy kurs został

z o rg a n iz o w a n y  na  p rz e ło m ie  
1929/1930 roku, a w spółorgani­
zatorami i wykładow cam i byli le­
karze: M ieczysław  W arzeszkie-

wicz- chirurg, dyrektor Szpitala 
Pow szechnego, Roman Miichal- 
ski, Józef Silbiger, A leksander Mi­
kołajków i Hieronim Potok. Na 
zdjęciu z kolejnego kursu (1932 
r.) widzimy lekarza pow iatow e­
go, Macieja W arędę i now ego dy­
rektora szpitala W ilhelma Tursch- 
m ida. (D r M. W arzeszk iew icz 
przebył przed rokiem  ciężki udar 
mózgu, który wyłączył go z pra­
cy zawodowej). O d 1938 r.- w  ob­
liczu nadciągającej wojny - kursy 
odbywały się co kwartał, a dr St. 
Goździewski osobiście prowadził 
szkolenie w  zakresie obrony prze­
ciwlotniczej i przeciwgazowej. W 
kursach brały teraz udział obo ­
wiązkow o studentki ostatnich lat 
szkół średnich, z których -  po m o­
b iliz a c ji  w  s ie rp n iu  1939 r 
utw orzono oddziały WSK /Woj­
skowej Służby Kobiet/, jako II rzut 
16 pp. w  Tarnowie. W iększość z 
nich podczas okupacji niem iec­
kiej działała aktyw nie w  ruchu 
oporu, zwłaszcza w  ram ach akcji 
„Burza” w  oddziałach I. Batalio­
nu 16 pp. Armii Krajowej „Barba­
ra”, K om endantką WSK Tarnow ­
skiego Inspektoratu Armii Krajo­
wej była ppor. Wanda Wróblew- 
ska „ Józefina”7 w  r934Hr~dr~St7' 

TTozdziewśki /ran n y  jeszcze na 
froncie włoskim / przeszedł w  stan 
spoczynku w  w ieku 48 lat. Jako 
ceniony pediatra prow adził sze­
roką prywatną praktykę lekarską 
w  własnym gabinecie przy pl. Ka­
zimierza W ielkiego 3 - i jeszcze 
więcej czasu poświęcał „swojej” 
Lecznicy dla Dzieci, bo  taką na­
zwę otrzymała obecnie placów ­
ka. Z pracy w  lecznicy zrezygno­
wała dr Goldberg-M andlowa, a jej 
miejsce zajęła: dr Ludwika Doro- 
żyńska, specjalizująca się w  pe­
diatrii. Po wyjeździe dr St. Goź- 
dziew skiego w e w rześniu 1939

GARNIZONOWA IZBA CHORYCH W TARNOWIE
I. kurs pielęgniarski PCK  w Tarnowie -  1929/1930. Siedzą - od lewej: płk. J. 
Kleeberg, J. Marossanyi, K. Jakubowski (prezes Z P  PCK), A. Tertilowa, M. 
Warzeszkiewicz (dyr. Szpitala), H. Potok. Stoją lekarze -  od lewej: R. Michalski, 
kom. GICh. St. Goździszewski, J. Silbiger, A. Mikołajkow

Kurs pielęgniarski PC K  w 1932 roku.
Siedzą - od lewej: M. War^a, lek. powiatowy, w środku W. Goździ&ewska, K. 
Jakubowski, drugi z prawej W. Turschmid, dyr. Szpitala. Stoją: St. Goździ&ewski 
i J. Silbiger
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Tarnów, ul. Piłsudskiego. Od 1855 -  szpital wojskowy, 
od 1927 -  Garnizonowa Izba Chorych.

roku na front, sama prowadziła 
wzorowo placówkę - do czasu jej 
likwidacji w 1947 r., kiedy to w 
Tarnowie uruchom iono oddział 
dziecięcy i zakaźno-dziecięcy.

Dr St. Goździewski był do­
skonałym lekarzem praktykiem. 
Władając biegle kilkoma języka­
mi obcymi, śledził wszelkie do­
niesienia naukowe w  swej spe­
cjalności, ale sam nic nie pisał ani 
nie publikował.

Muszę o tym wspomnieć, po­
nieważ dr Jan Bohdan Gliński w  
swym pom nikow ym  opracow a­
niu o ofiarach Katynia, podaje: 
„Stanisław Goździewski... cieszył 
się sławą znakomitego pediatry. 
Autor w ielu prac specjalistycz­
nych. (J.B. Gliński, „Słownik bio­
graficzny lekarzy i farmaceutów 
ofiar drugiej wojny światow ej”, 
Wyd. M edyczne Urban-Partner, 
Wrocław, 1997, s .lló ) . Osobiście 
nie znalazłem w  dostępnej prasie 
medycznej żadnego jego opraco­
wania. Musiała tu zajść pomyłka, 
co potwierdził w  bezpośredniej 
rozmowie ze mną syn dr. St. Goź- 
dziewskiego, profesor Stanisław 
Goździewski - junior.

* * *

Po wybuchu wojny niemiec­
ko-polskiej d r S tanisław  G oź­
dziewski został w  dniu 4 wrze­
śnia 1939 zmobilizowany i mia­
nowany szefem Służby Sanitarnej 
DOK 10 w Przemyślu. Dalsze jego 
losy przez wiele lat były niezna­
ne. Jeszcze w  1962 r. dr Teodor 
Cienciała, pisząc pracę doktorską 
o lekarzach tarnowskich, zwrócił 
się do prof. St. Goździewskiego - 
juniora i uzyskał informację, iż nie 
posiada on żadnych wiadomości
o ojcu, który p raw dopodobn ie  
zginął w  czasie kampanii wrze­
śniowej. Opierając się na tym, tę 
sam ą w ersję p o d a łem  w swej 
książce „Dzieje lecznictwa w  Tar­
nowie”, wydanej w  1988 r., s. 107.

O m asow ych grobach pol­
skich jeńców w ojennych w  Katy­
niu świat dowiedział się już 13 
kwietnia 1943 roku z Radio-Ber- 
lin - ale zarówno Niemcy jak Ro­
sjanie obwiniali się wzajemnie o 
„wymordowanie tysięcy żołnierzy 
polskich”. Jakoś nikt nie powią­
zał wówczas tego faktu z osobą 
dr. St. Goździewskiego. W maju

1945 r. rządy USA i Wielkiej Bry­
tanii znały, już prawdziwych mor­
derców, ale raporty ich wysłan­
ników do Rosji zostały ściśle utaj­
nione na 17 lat. Dopiero, gdy w 
roku 1972 ujawniono w  Londy­
nie raport ich am basadora w  Mo­
skwie - Ow ena Malleya, polski 
lekarz, dr Tadeusz Kryska-Karski, 
który po wojnie pozostał w  An­
glii, opublikował „Listę poległych
i zam ordowanych oficerów woj­
ska polsk iego  w latach  1939- 
1945”. Zanotował w  niej: „Goź­
dziew ski Stanisław , dr /1 8 8 6 / 
ppłk. sł. st. - 1940, Kozielsk /K a­
ty ń /”. Raporty katyńskie am basa­
dora O. Malłey’a ukazały się rów­
nież w  Polsce w  drugim obiegu, 
nakładem  „Krzyża Now ohuckie­
g o ” Kraków, 1980, ale bardzo  
skrom ny nakład i względy kon­
spiracyjne były przyczyną, że ksią­
żeczka ta trafiła do mnie dopiero 
10 lat później.

W kwietniu 1990 roku, a więc 
w  50-lecie zbrodn i katyńskiej, 
gen. Wojciech Jaruzelski otrzymał 
od  prezydenta Michaiła G orba­
czowa tzw. „listy przewozowe jeń­
ców  NKWD” Dowiadujemy się z 
nich m.in., że - dr Stanisław Goź­
dziewski, w  trakcie ewakuacji ar­
mii „Kraków” ku granicy rum uń­
skiej, został w dniu 8 IX 1939 roz­
brojony w  Tarnopolu przez żoł­
nierzy Frontu Ukraińskiego Armii 
Czerwonej i osadzony w  miejsco­
wym więzieniu, 28 września prze­
w ieziono go do obozu w  Koziel- 
sk u . Na liśc ie  tra n sp o rto w e j 
NKWD z Kozielska został wymie­
niony pod num erem  015/2, poz.
1 z IV 1940 roku, akta obozow e 
nr 1187. Zam ordowany w  lesie 
katyńskim w  wieku 54 lat, W cza­
sie ekshumacji nie został ziden­
tyfikowany.

d r  med. Henryk Jan Maniak

30
Biuletyn 0IL w Tarnowie

nr 2 (2000)
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Tarnów 5 . p a ź d z i e r n i k a  2 0 0 2 r

PT
F u n d a c j a  "Archiwum P o m o r s k i e  Armii  K ra jo w e j"  w T o r u n i u

M emoria ł  G e n e r a ł  M a r i i  Witek,

do L. d z .  3022 WSK 2 002

S e r d e c z n i e  d z i ę k u j ę  z a  l i s t  z z a p r o s z e n i e m  n a  XII  S e s j ę  
na t e m a t : Wojenna s ł u ż b a  P o l e k  w f f  w o j n i e  ś w i a t o w e j .

Życzę owocnych o b r a d  i  c ie k aw eg o  i c h  p r z e b i e g u .  B a rd zo  c h ę t n i e  
w z ię łabym  w n i c h  u d z i a ł  j a k o  o s t a t n i a  ż y j ą c a  Komendantka Obwodu 
"Tama"-Tarnów -  i  c h ę t n i e  u z u p e ł n i ł a b y m  w y k ła d  p.M K o s z a r e k ,
^o znam J e j  p r a c ę .  J e d n a k  ze w z g lęd u  na  s t a n  z d r o w ia  i  s y tu a =  
c j ę  r o d z i n n ą  n i e  mogę w z iąć  u d z i a ł u  w t e j  c i e k a w e j  s e s j i  popu= 
l a r n o -  n a u k o w e j .

Mam ogromną p ro śb ę  o s p r o s t o w a n i e  w r e l a c j i  o śp Annie  S p ó l n i k -  
P i e c h o w ic z  d a t y  J e j  ś m i e r c i  na 1 9 .0 5 .2 0 0 1  r  . Mimo że u c z e s t n i =  
czy łam  w J e j  p o g r z e b i e  i  sama J ą  ż e g n a ła m ,  t o  p o m y l i łam  d a ty  
zgonu i n n e j  k o l e ż a n k i ,  co do k t ó r e j  t e ż  z b ie r a m  dane r o d z i n n e ,  
a l e  t o  w s z y s tk o  j e s t  n a d e r  t r u d n e  ze w zg lędu  na up ły w  c z a s u
i  w y m ie ra n ie  c a ł y c h  r o d z i n . / N r  3167/WSK A . S p ó l n i k - P i e c h o w i c z  /

Ł ąc zę  wyrazy  pow ażan ia

/ p o r  " J ó z e f i n a " -  d r  Wanda W r ó b l e w s k a - S k ł a d z i e ń  
3 3 -100  Tarnów, R e j t a n a  15 /
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m e m o r i a ł
Generał Marii Wittek

Toruń 9 VIII 20002 r.

■ ■ - v ,o  .3v u ■ r y  2 ( %%i . - 5  - ■ ; . 1 ■ ■

Pani dr Wanda Wróblewska-Składzień

u]

?*=£& MSk,\aa=>Qs 33-100 Tarnów

Szanowna Pani Doktor,

Dziękuję za przesłane materiały: artykuł H. J. Maniaka o St. Gożdziewskim i 

opracowaną przez Panią relację śp. Anny Spólnik-Piechowicz. Na jej podstawie została 

założona teczka osobowa o numerze inwentarza 3167/WSK. Do tej pory nie posiadaliśmy 

żadnych informacji o A. Spólnik.

Mam nadzieję, że dotarł już do Pani nasz Komunikat. W pośpiechu związanym z 

wysyłką zapomniałam dołączyć ten list do Pani.

Załączam serdeczne pozdrowienia.

Z wyrazami szacunku

Dokumentalistka Archiwum WSK
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Tarhów 5 lipca 2 002 r

FIMDACJA -  Memoria ł  G e n e r a ł  M a r i i  W itek

"Archiwum P o m o rsk ie  A rm ii  K r a jo w e j "
£>o

WPani P r z e w o d n ic z ą c a  M em oria łu  

D a n u ta  Zawacka-W akarecy

D z i ę k u j ę  b a r d z o  z a  w i e r n ą  p o m ię ć ,  ż y c z e n i a  i  i n f o r m a c j e .

Na t e m a t  w o / j e n e j  s ł u ż b y  k o b i e t  mam dużo i n f o r m a c j i ,  t a k  z t e r e n u
m i a s t a  -  I n s p e d k t o r & t u  Tarnów, j a k  i  z e  Lwawa z o k r e s u  ro k u  a k sd em ic=  
k i e g o  1 9 3 8 /9 .  J e d n a k  z e  względów r o d z i n n y c h  n i e  mogę z o b o w ią z a ć  s i ę  
a n i  do p r z e s ł a n i a  r e f e r a t u ,  a n i  do w z i ę c i a  u d z i a ł u  w s e s j i  w T o r u n iu .  
Pozwalam s o b i e  t y l k o  p r z e k a z a ć  k s e r o  a r t y k u ł u  n iedaw no  z m a r łe g o  
d r  M aniaka  o p ł k  d r  S t a n i s ł a w i e  G-oździewskim, u z u p e ł n i a j ą c  t y l k o  
i n f o r m a c j ą ,  źe dn 2 6 .  s i e r p n i a  1939 a s p i r a n t k i  PW o t r z y m a ł y  p e w ie n  
t y p  k a r t  m o b i l i z a c y j n y c h  i  w S z p i t a ł m  Wojskowym w T a rn o w ie  / p o  I I  woj= 
n i e  " P a ł a c  M ł o d z i e ż y " /  p ł k  d r  S t  G o ź d z ie w sk i  p r z e p r o w a d z i ł  s p r a w d z i a n  
osobowy i  k w a l i f i k a c y j n y ,  u s t a l a j ą c  m i e j s c a  p e ł n i e n i a  s ł u ż b y .
P r z y  tym p o d z i a l e  n p . d o z ó r  n a  dworcem kole jowym  w T arno w ie  z l e c o n o  
A nnie  S p ó l n i k - P i e c h o w i c z ,  ja]§ z a m i e s z k a ł e j  w H o t # l u  P o l s k im  w T a r n o w i e  
w p o b l i ż u  d w o rc a .  iM ies te ty  t r a g i c z n e  s ą  l o s y  r o d z i n y  S p ó ln ik ó w ,  
w tym z w ł a s z c z a  j e j  o j c a  d r  M a r i a n a  S p ó l n i k a , a  Anna S p ó l n i k  wraz 
z m a tką  S t e f a n i ą  b y ł y  w i ę ź n i a r k a m i  RaveBsbrftck .  Anna S p ó l n i k - P i e c h o =  
wicz  b y ł a  moją  k o l e ż a n k ą  i  p r z y j a c i ó ł k ą  od czasów  p r z e d s z k o l n y c h , a  
po p o w r o c ie  p i e s z o  z Ravensb rf tck  z a m i e s z a ł a  wraz  z e  mną w Domu Akade= 
mickim " i iawojka"  w K rak ow ie ,  z a ś  po s t u d i a c h  p r a w n ic z y c h  w UJ , a p l i k a =  
c j a c h  p racow ałyśm y  w jednym Z e s p o l e  Adwokackim w T a rn o w ie  do p r z e j ś c i a  
na  e m e r y tu r y  po u k o ń c z e n i u  70  r o k u  ż y c i a .

P r o s z ę  o p r z y j ę c i e  do M em or ia łu  z a ł ą c z o n y c h  m a t e r i a ł ó w  i  ż y c io =  
r y s u  śp  Ann£ Spó l n i k - P i  echowi c z .

Ł ączę  w yrazy  p o w a ż a n ia

/ d r  Wanda W r ó b i e w s k a - S k ł a d z i e ń  
" J ó z e f i n a "

Z a ł :  k s e r o : d r  S t . G o ź d z i e w s k i  
- o f i a r a  K a t y n i a ,

ż y c i o r y s  mgr Anny S p ó l n i k -  
P i e c h o w i c z .

3 3 -1 0 0  Tarnów, I /
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d r  Wanda Y/rób l e w s k a - S k ł a d z i e ń  

53-100  T a r n ó w ,u l  
t e l  / O l 4/

Tarnów,29*marca 2000r

M em oria ł  G e n e r a ł  M a r i i  W i t t e k  
FUNDACJA A-rchiwum P o m o r s k i e  A rm i i  K ra jo w e j

TORUŃ

Do l . d z .  656/WSK/2000

P r z e p r a s z a m , ż e  t r w a ł o  t o  t a k  d ł u g o , a l e  b y ł y  t r u d n o ś c i  z u z y sk a n ie m  
z d j ę ć  osób z m a r ły c h .
Z a łączam  k s e r a  z d j ę ć :  m d r  J a n i n y  Ł 0J015K IE J ,  mgr ALINY SZYMICZSK,

mgr H e len y  MALI SZEWSKIE J-URBAlSCZYK.
U zyskałam  t e ż  k s e r o  z d j ę c i a  m K o n s t a n t y n y  B a r a n o w s k ie j  z l a t  39? o ra z  
t e s k t  j e j  w i e r s z a : " G o ś  t y  narodom z r o b i ł a  , Warszawo? " .
P r a g n ę  s i ę  p o c h w a l i ć , ż e  w d n i u  30 g r u d n i a  1 9 9 9 r  u z y sk a ła m  d e c y z j ę  
o u z n a n i u  s t o p n i a  wojskowego p o r u c z n i k a  . p r z e s y ł a m  x,d ę c  k s e r o  wraz 
z moim z d j ę c i e m , z  p r o ś b ą  o z ł o ż e n i e  do m o je j  t e c z k i .

Z poważaniem
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MEMORIAŁ
General Marii Wittek

Toruń, dnia ,2.3.*. 03. 2000 r.

l . d z . 6 5 6 / W S K / 2 0 0 0

Pani Wanda Wróblewska-Składzień

33-100 Tarnów, ul.

Szanowna Pani,

Bardzo dziękuję za przysłanie podpisanych ostatnich stron relacji, które 

przysłała Pani do nas wcześniej. Dziękuję również za podanie informacji na temat 

p. Łojowskiej, p. Maliszewskiej-Urbańczyk oraz s. Konstantyny. Na temat Tej 

ostatniej otrzymałam również odpowiedź od Jej siostry, Marii Zintel oraz od 

ss. Urszulanek, które napisały, że s. Konstantyna, niestety, jest bardzo chora.

Bardzo też dziękuję za pomoc w odszukiwaniu fotografii ww. Pań. Niestety 

wciąż jeszcze nie mamy w archiwum zdjęcia p. Łojowskiej i Maliszewskiej, 

natomiast zdjęcie s. Konstantyny przysłała do zbiorów archiwum p. Zintel.

Tymczasem dziękuję za wszystko i zapraszam do dalszej współpracy.

Z poważaniem

Dokumentalistka Działu „Archiwum W SK 
Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”
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Tarnów d n i a  l o  l u t y  2 0 0 0 r

MEMORIAŁ G e n e r a ł  M a r i i  W i t t e k

FUNDACJA Archiwum P o m o r s k i e  A rm ii  K ra jow ej

TORUŃ
W pfynę ło  dnip ______

l j z .  Q i6 B  l r t s i ć l? v c c
W pfyn ę ło  dnii

Do l . d z .  0178/WSK/2000

P r z e p r a s z a m ,  że n i e  o d e s ł a ł a m  p r z e s ł a n y c h  mi o s t a t n i c h  s t r o n  r e l a c j i ,  
a l e  s t a r a ł a m  s i ę  o w y raźn e  z d j ę c i a  t y c h  o só b .  N i e s t e t y  może u d a  mi 
s k o n ta k to w a ć  z p o s i a d a c z a m i  t a k i c h  z d j ę ć  z końcem l u t e g o  i  wówczas 
p r z e ś l ę  j e  o d d z i e l n i e .
R e l a c j ę  co do H e len y  M a l i  s z e w s k i e j - U r b a ń c z y k  p i s a ł y ś m y  w s p ó l n i e  z 

S i o s t r ą  Z o f i ą  Zgr  SS U r s z u l a n e k  w T a r n o w i e ,b o  tam p r z e z  w i e l e  l a t  u c z y ł a  
p r z e d  I I  w o jn ą  w Gimnazjum o g . - k s z t a ł ć .  N i e s t e t y  n a d a l  s ą  t r u d n o ś c i  
w o d n a l e z i e n i e  j a k i e g o ś  w ła śc iw e g o  z d j ę c i a .
Matka Dr J a n i n a  Ł o jo w sk a  / w  l i ś c i e  podano  b ł ę d n i e  j e j  n a z w isk o  p r z e z  e / ,  
b y ł a  z a k o n n i c ą  Z g r . U r s z u l a n e k ,  d ł u g o l e t n i ą  z a s ł u ż o n ą  w y k ła d o w c z y n ią  i  
naukowcem. B y ła  t e ż  k o l e ż a n k ą  mego o j c a  p r o f  W a l e r i a n a  W rób lew sk iego  
j a k o  jeg o  s ą s i a d k a  z Kołom yi ,  a  t a k ż e , p r z y p r o w a d z a j ą c  do pomocy w s z p i =  
t a l a c h  po low ych  - k o m b a t a n t k ą  Obrony Lwowa O r l ą t  p r z e c i w  U k ra iń c o m .
S t ą d  u z u p e ł n i ł a m  j e s z c z e  w s p ó l n i e  p r z y g o to w a n e  r e l a c j a  z S . Z o f i ą .
M .d r  J a n i n a  Ł o jo w sk a  n i e  b y ł a  z a p r z y s i ę ż o n a , b o  g e n  T o k a r z e w s k i  z n i ą  
s i ę  n i e  w i d z i a ł ,  mimo,że  t o  w ł a ś n i e  na  p o l e c ś n i e  M .d r  J a n i n y  Ł o j o w s k i e j -  
j a ,  mgr H a l i n a  Rozwadowska i  d r  W Rozwadowski wraz z p . M a r o k i n i  zabezp ie=  
c z a l i ś m y  i  p r z y g o t o w a l i  p o b y t  i  k o n t a k t y  g e n  T o k a r z e w s k ie g  o w T a rn o w ie
z p r z e d s t a w i c i e l a m i  r ó ż n y c h  g r u p  p o l i t y c z n y c h  / l u d o w c y  W W i t o s a , t d /  
iii/łaśnie n a  p o l e c e n i e  M .d r  J a n i n y  Ł o j o w s k i e j  H e l e n a  U r b a ń c z y k , a  n a s t ę p n i e  
j a  i  A l i n a  S z y m ic ze k ,  o ra z  i n n e  j e j  u c z e n n ic e / j u ż  z końcem p a ź d z i e r n i k a  
1939 r o z p o c z ę ły ś m y  w erb un ek  i  s z k o l e n i e  k o l e ż a n e k  z H a r c e r s t w a  i  PW 
do SZP-ZWZ-AK-WSK. J e s t e m  p r z e ś w i a d c z o n a , ż e  w p o c z ą tk o w e j  f a z i e  \ ¥ ł a ś n i e  
v i a  SS U r s z u l a n k i  p r z e n i k a ł y  m e l d u n k i ,  schem at  o r g a n i z a c y j n y , i n s t r u k c j e
i  r o z k a z y , a  t a k ż e  p i e r w s z e  podziem ne w y d a w n i c t w a . P r z e c i e  t o  b y ł a  k o n s p i =  
r a c  j a ,  o g r a n i c z a j ą c a  w s z e l k i e  i n f o r m a c j e .  P rz / i szczam  t e ż , ż e  p r z e n i e s i e n i e  
z k l a s z t o r u  SS U r s z u l a n e k  w T a rn o w ie  M .K o n s t a n ty n y  B a r a n o w s k ie j  do Zgro= 
m a d z e n ia  SS U r s z u l a n e k  w W arszaw ie  m i a ł o  na  c e l u  z a b e z p i e c z e n i e  pewne= 
g o  i  b e z p i e c z n e g o  ź r ó d ł a  ł ą c z n o ś c i .

Z r e s z t ą  M .K o n s ta n ty n a  B aranow ska  n a d a l  s p i s u j e  p a m i ę t n i k i  z P o w s t a n i a  
W arszaw sk ieg o .  Część  ju ż  u k a z a ł a  s i ę  d ru k iem  i  s t a r a m  s i ę  o i c h  o d p i s  
d l a  p r z e s ł a n i a  do FUNDACJI. Może t a k ż e  zdobędę  z d j ę c i a , c z y  f o t o g r a f i e  
z b io r o w e ,  a  t a k ż e  r e l a c j e  z d z i a ł a l n o ś c i  k i l k u  b a r d z o  ak tyw nych  k o l e ż a =  
n e k - ż o ł n i e r z y  W SK,które  m u s i a ł y  Tarnów o p u ś c i ć .  „ .
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Toruń, dnia 26. ,.01.2000 r.

Pani dr Wanda Wróblewska-Składzień

ul. 33-100 Tarnów

l . d z . 0 1 7 8 / W S K / 2 0 0 0

Szanowna Pani,

Po raz kolejny bardzo Pani dziękuję za przysłanie do naszego Archiwum ośmiu relacji 

kobiet—żołnierzy. Założyłam wszystkim Panią teczki osobowe. Materiał dotyczący p. Madziar- 

Augustyn włączyłam do Jej teczki, która znajduje się w naszym zasobie od maja 1998 r. Do Pań, 

których adresy posiadamy napiszę osobno. Napisałam też do tych, którch adresy Pani podała jako 

osoby zinteresowane, nie pominęłam SS. Urszulanek..

Zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią zwracam się też do Pani z kilkoma pytaniami. Przede 

wszystkim, czy to Pani jest autorką relacji na temat p. Maliszewskiej-Urbańczyk Heleny, p. 

Petronelli Łojewskiej oraz s. Konstantyny, jeżeli tak bardzo proszę o złożenie swojego podpisu pod 

relacjami (złączam ostatnie strony). Przepraszam, że Panią fatyguję, ale jest to dla nas ważne.

Chcielibyśmy też zdobyć fotografie tych Pań, czy mogłaby Pani nam w tym pomóc. Nie 

mamy również fotografii Pani Szymiczek Aliny, byłabym zatem bardzo wdzięczna gdyby pomogła 

nam Pani w zdobyciu i tych zdjęć, oczywiście o ile jest to w ogóle możliwe.

Szanowna Pani, interesuje mnie również, czy p. Petronella Łojewska została zaprzysiężona. 

Z relacji przez Panią przysłanej wynika, że czynnie działała Ona w AK, nie wynika jednak, że 

składała przysięgę. Jeżeli tak, proszę o informację, kto od Niej tą przysięgę odbierał oraz jaki był Jej 

pseudonim.

Jeszcze raz dziękuję za przysłane materiały oraz zapraszam do dalszej współpracy.

Z poważaniem

Katarzyna MinczyKowsKa 

Dokumentalistka Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”
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Wasz znak:3343/W SK/99

Tarnów dn 3 g r u d n i a  19 9 9 r

Wpiyn3'0 dniWpiynS!'0 dni

Szanowna P a n i

S e r d e c z n i e  d z i ę k u j ę  z a  p r z e s ł a n y  mi b l a n k i e t  z g ł o s z e n i a  do

Koła  P r z y j a c i ó ł  M e m o r i a ł u , k t ó r y  w y p e łn i ł a m  i  p r z e k a z u j ę  w z a ł ą =

c z e n i u .  C i e s z ę  s i ę , ż e  j e d n a k  po p r a w i e  p ó ł -w ie c z n y m  p r z y m u s ie  

m i l c z e n i a  M em oria ł  p o d j ą ł  s i ę  a k c j i  z a c h o w a n ia  p a m i ę c i ,

Z o k a z j i  n a d ch o d z ąc y ch  Ś w ią t  p r z e s y ł a m  s e r d e c z n e  ż y c z e n i a

W i g i l i j n e ,  o ra z  w s z e l k i e j  p o m y ś ln o ś c i  i  p ow o d z en ia  w t a k  s z c z y t n e j  

m i s j i  o c h ro n y  od z a p o m n ie n i a  w Nowym Roku 2 00 0 .

Łączę  wyrazy  p o w a ż a n ia
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"* 1 ,  Mgr S t e f a n i a  H a n a u s e k  - a u t o r k a  s mgr Z o f i a  OSU

"”” 2« Mgr H e le n a  M a l i s z e w s k a - U r b a ń c z y k  " " " wraz z " J ó z e f i n ą "
— 3.  Dr P e t r o n e l a - J a n i n a  Ł o jo w sk a  " " " ” ” "
-”*“4 .  Mgr A l i n a  S z y m iczek  -  a u t o r k a  " Jó z e f i n a " - d r  W.Wrób 1 e w s k a - S k ł £

d z i e ń .

* 5 .  H e le n a  Gomoła z d.Tuma “T o p o l a ” w ła s n e  o p rac o w a n ie  

V/ 6.  I r e n a  A u g u s ty n  z d .M a d z i a r  " I s k r a "  " "

7. Mgr A n i e l a  B a ran o w sk a  -  a u t o r k a  S mgr Z o f i a  OSU wraz z " J ó z e f i n £

-  8 .  Dr Wanda W r ó b l e w s k a - S k ł a d z i e ń  “ J ó z e f i n a ” o p r a c o w a n ie  w ła sn e
o r a z  r e d .  "C zasu"  -  n a z w isk o  zapom nia łam

/ D r  Wanda W r ó b l e w s k a - S k ł a d z i e ń  

33-100  Tarnów 

t e l  014 i
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Pani dr Wanda Wróblewska -  Składzień 

33 -  100 Tarnów, ul

Szanowna Pani,

W imieniu Pani prof Elżbiety Zawackiej oraz w imieniu własnym bardzo dziękuję za 

przysłanie do naszego archiwum 8 relacji kobiet-żołnierzy dotyczących służby wojenne)

Na podstawie tych materiałów zostaną założone teczki osobowe, które po 

opracowaniu, wejdą w skład zasobu naszego archiwum Relacja p Ireny Madziar-Augustyn 

zostanie włączona do Jej teczki. Pani Augustyn jest tez członkiem Koła Przyjaciół Memoriału, 

do którego serdeczme Panią zapraszam W tym celu przesyłam druczek informujący 

o Memoriale oraz blankiet zgłoszenia do Koła. Byłabym niezmiernie wdzięczna gdyby 

zechciała Pani z nami na stałe współpracować -  chociaż i tak zrobiła Pani juz nie mało.

Z poważaniem

/ . /u
Katarzyna Minczykowska 

Kierownik Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”

z a ł:

1/ Powstanie i działalność Memoriału

2/ Blankiet zgłoszenia do Koła Przyjaciół Memoriału
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